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Za siedmioma górami, za siedmioma rzekami żył pewien chłopiec, który mieszkał 

z dziadkiem. Żyli skromnie, ale nie narzekali, że jest im źle, wręcz przeciwnie. Mówili, że 

mieszkają  w najspokojniejszym miejscu na świecie. Gdy zbliżała się zima musieli opuścić 

swoją wioskę. Nie było ich stać na utrzymanie domu.  

 Wędrowali już dłuższy czas, gdy nastała mroźna i sroga zima. Chłopiec nie miał 

siły, aby iść dalej, ale dziadek nie chciał się zatrzymywać. Wtem zobaczyli nadjeżdżający 

samochód. Próbowali go zatrzymać, ale bezskutecznie. Mróz doskwierał im coraz bardziej.  

Dziadek sięgnął do kieszeni i wymacał w niej jakieś pudełko. Okazało się, że są to zapałki. 

Chłopiec brnąc w śniegu poszedł do pobliskiego lasu nazbierać drewna. Gdy wrócił, 

zobaczył, że dziadek zamarzł. Chłopiec rozpłakał się, bo bardzo kochał staruszka. Był 

przekonany, że sam niedługo również zamarznie. Nagle zauważył coś w ręku dziadka – 

były to zapałki. Chłopiec rozpalił ognisko. Od razu zrobiło się cieplej. Okazało się, że pod 

wpływem ciepła dziadek nagle ożył. I tak obaj przeżyli tą zimną grudniową noc.  

 

 

 

 

 

 


